
9S Hi . 211 (@34 ). ' |f O płata pocztowa Niszczona ryczałtom.

SŁOWO
PRENUMERAT A miesięczna z dostarcza. CENA OGŁOSZEŃ. "Wiersz milimetrowy
ulem do domu ora* z przesyłką poeztową Qv>nrl>& *)A n r  u f P w w & n io  1 f5 łV l p  Jsdnoszpaltowjr na etr. 2-ej 1 a-ej 20 gr.,
3 słotę, zagranicę 6 złotych. Konto cze- zWHiHuy w l O U f l  ^ .n r“ Cj0 W l Z u S n S S  ł ^1 4 . ła  tekstem 10 grossy.—Kromia reklamowa
kowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej lub nadesłane 30 gr. Matrymonialne 20 rg.

Nr 80.259, . . . . .  , W N raoh świątecznych 1 na prowincji o
Cena pojsdyńczego N ru 15 groszy. R s r ia k s ja  ! a d m i n i s t r a c j a  A $ . M iEkiawr' i z a  4 .  T® i. 2 2 8 ,  o t w a r t a  o d  9  d e  3 .  T a l .  d r a k a m i  2 6 2 .  25 proc. drożej.

Wobec powstania w Gruzji. Sesi* Ujji Narodów.
t poćzam wymienieni mieliby opu- „ .. . w . ,  . , 18 — 16 paktu oraz niniejszym

Gdy w Genewie odbywały się W imię !:onwenojons,lnego fał- gcić, do czasu nowych wyboićw, sa- ''O®1161 *4 z^Konczyt sw? prace. p;0tokułem, kto odmawia wykona*
konferencje Ligi Narodów o rozbro- szu,międaynifcodowoSci socjalistycz- lę Sejmową. Kemitet 12 zakończył swoje Łi^ ^ 7 H L k anmie^Hi0Q̂ j R a d i^ P o
jemu, nieagresji, sankcji karnej nej, partje secjslisrtyezne uchwaliły M tym celu radykalni ukr^ncy prace> p od staw iając komisji roz-
d l .  n.p . d . l , Mgo, .  «1„»1 br.fi torezotaoje, do o lr n g .  n i. O b o w i , - . i . m T w f n t l  K S S d T f e Ś t  R & y * m .lW  M  » ld
W«HWtko i .  .o w ą  erę iro .M .1.  .  ,  »oWoe. , taeg0 skoordyn ąwani ,  tej | f Dji. ■** »  ojekowych na lądzie, ra mo-
wieść o powstaniu w Gruzji. Stało Komitet wykoncwozy drugiego Jak trzmiała odpowiedź białoruska 1?!^^ ąJ!JJpnf.fir?:1 pn„JSSKTn 23? FSQ 5 w powietrsu. Po trzeoie—kto
się jasnem, że w Genewie odbywa Internacjonała w Londynie 19 marca -niew iadom o. misj Io:hr0' l nioń  rozpoczął? nad
się wielki szwindel, a na Kaukazie 192i r. uchwalił rezolucię. Ubole- Interpelowany przez nas w po- n,mJ or6; dyskusję. L '&  prze widziane w artykule oaz
rozegrywa się wieika tragadja. wała ona nad najściem Gruzji, w y- wy?sz®l 9P?aw;t; !,^®n FioiekŁ komitetu 12 ustalił pro- nQme^atftnnwienia dotvczace stref

Radat Ligi wydała o powstaniu rażała sympatję braterską dla to- E d c ^ y ł ^ ż  pom ysł ten Absolut- demihtaryzowanych. Po slronstato-
w GruzJ tyiko komunikat. warsyszy, którzy zorganizowali nie nie spotka się z aprobatą peł- hi* k i e S  wąniu . napaści, J a ^ t  zażąda od

Serce krwawi się na myśl, 2e rząd Gruzji oraz nadzieję iż demo- nego klubu jako nawskroś nierealny now[ ns L  stronę 'Napadającą pJo- B on k ów  Ligi zastosowahia saakcjt
będzie musiała ulec. kracja zatryumfuje w Gruzji. szkodliwy. tokul uwaia paf).5two, odmawiające przewrdzianych i. jdBta

Gdy we krw, bidzie stłumione 23 czerwca 1921 r. Komitet wy- odpowiedź na notę Czyczeryits Poddania ^  procedurze rozjemczej, ndo podporządkowania się
powstanie Gruzji, Herriot, sympa- koDawczy drugiego Internsciocału lub przekraczające zalecenia prewen- Warunkom niniejszego prępkułu.
tyk  sowietów wygłosi mowę * ław żądał komisji mieszanej s-d. i ko- Jak donosi .Przegląd Wieczór- SIC® “ 5 J '  “ b t  l Artykuł 6 zakon stworzenia-
ministerialnych, parafrazując mo- munistów całego świata dla usta- ny", we wfSrek posłowi sowieckie- [lilctu niifiezafl trwanfa Droced’ r v strot demilitaryzowanych jako śród-
wę Sebartianjego z 1831 r. „L‘ordre nowienia swobodnego rządu odpo- mu zostały wręczone 2 noty jedna Joajemf aej. ‘ Przeciwko stPt0nie na kuz.pobiegającego konm ktom ^

r6gr  *  v r f . d  . ,  w !ad* ią M g o  ~  ind” o sd  a r a - ? r .s r r u,'  s s s s *  s  % £  s s «Wielu może s ę z awać, ^e sprawa zjl. op> drUga w sprawio wywiadu gen. łgiace nutomatvszmV o &z ąankcie Streiy istniejące luo rnugące pow-
Gruzji i inDyshrepublik kaukaśkich, W tym kie-uckn poszły doma- Sikorskiego o połoleniu w woje- ®Jn?C * 5 1 ] Ją ' S S S S i  ^  b«dł  poddane kontroli Rady 
to sprawa tyiko sentymentu. Tym- gania Hę partyj socjalistycznych wództwaeh wschodnich. poszczególne, których działalność L i& \ #daa
czrssm  jsst t© sprawa przyszłego różnych krajów. u .  , . . f A  . ma być również automatyczna. . Artyltu. 7 -przewmuje u
spokoju Europy,' jej bezpieczeństwa Parejs socjalistyczna francuska Narady WpJ,P8r̂ f 6PnMuskim Wreszcis protokuł ustaJa, ze “ ^ n ^ ^ tW K U łu  16 paktu przeciw
i bytu Polaki. (S. P. I. 0.) zgodnie ze swem i za- pohko frnneuskim. Rada Ligi zwoła na .5 czergao na/ pYdaTąCej Rada zkpomo-

Kto będzie z a k łó ć  pokój Euro- korzenionemi sympatjami rosyj- « We wtorek rozpoczęły s l ą w  ^  ^ d0 ^ en^  cą organiz&ayj skonomicznych i
py  w przyszłości, dążąc do nabyt- skiemi do swego proteetu wstawiła Min. Przemysłu i Handlu obrady !becnv “e1dzle w żv7ie' dooiew) finansowych opracuje plan stoso-
b b ,  i . r m ^  obPw lbi. pjoletArjatp ^  ^  S S U ^ i  f
Rosja, o ile stanie się silną. Nsj- rosyjskiego lecz partję bolszewicką, wprowadzenia pewnych zmian w j«dnak redukcje ts uie będą ““'KJ^wkoł 6 Poszczególne państwa 
ważniejszym czyanikiem jsj osła- działającą w jego imieniu. traktacie handlowym poisko-tran- U minF ' ‘ S nk £  mogą j zobowiązać Hę wobec Rady,
bienia jest oderwanie od niej Kau- Partje socjalistyczne nie nawo- suskim, SkŁ ’ nnW nftnioni koafL *® oddadzą do jej djspozycji siły
kazu. Oderwanie Kaukazu to poz- ływały rządów do czynnej pomocy . . .  . . . „... rencie ł> lądowe, morskie i lotn.oze celem
bawienie Rosji nafty. Nafta dziś Gruzji. Pomoc ta m J S  być bardzo PodrÓŻ ln8Pek,'yi,n  ■iH- Hiibz©ra. renc^« wykonania san k cji^  T e ^ g r ty k u ł
jest źródłem »iły w misdzynarodo skuteczna przy małych /.awet wy- Dnia 23 b aa. p. minister spraw Tr«śś protokułu w sprawie arb;tra?u. ^ c z S J a y c h ^ u k ła d ó ^ ^  zastrzeże-
wej walos o byt, jest niezbędną do siłkach, a konsekwencje jej byłybsr wewnętrznych wyjechał na ©bjązd _ x  /p n Tj o^Ta„ niem l e  będą one jawne, rejescro-
komunikacji po-feiaaapj, lądowej dla rozwoju Europy zbawienno. l v° S fm  *“iiJ le ,5 if  1^ ^ i o e r ó d f  ocwnuy przez komitet 13 protokuł wane w Lidze i otwarte, to znaczy,
aa autacn i U niach , morskich, gdyż Władysław Studnicki. Ł  W e S e  p o d ł k / T m S L  Ś  « P ^ . ie bezpieczeństwa że wfayscy członkowie będą mogli
motory naftowe ną chrztach a u tę- ster dokona inspekcji granitznych 1 ^ozorojenia zawiera wstęp w któ- do Kob̂ w azu-
pują węgiel. Rudy kaukaskie mle- posterunków policyjnych?, oraz /ba- v? m  M  powiedziane, że ceiem z-- Arty k.uł/ ^ P odPI8*u!n^ b: 7e S ^
dii i marg«ca posiadają też piorw- o r  da stan nrao w zakresie ochrony P®wnienia trwałego ?okouu, <>rM ją się wziąć ?r,7broiedia

j • i \  ji S E J I m  1  l i Z A n  franiaizBei w łBinnanh Rńwnucm ułatwienia najpełniejszego wykona- konferenoji dla spraw rozorhieuiR,
u o n t d u  n u M D i.,  tak d l. pro- a L J "  ■ r , Ł ^ U '  łS  ifiJT I Ś f f i S w  t r i  nl& pK .pi.dw  p ik t a u l l ,  dolj3» -  ttd rł R.dk .wota do Q .oaw ylS
dukoji ^pokojowej, J.k d l. praemy- s.-ooibtoScl d o k o ^ o j S  f  pokoJow.go . .L tw im i.  .po- oZ„ w o . r o k o 1926. W w w t g . ^
słu wojennego. Byt państwowy Pr-1- r J ‘biście dekoracji krzyżem Zasługi r^w» wreszcie celem doprowadzenia stwa me należące go Lagi
•ki i osłabieni* Kosji—to zjawiska Pftn prezes ministrów Grabski funkcjon&r,uszy policu państwowej do rożbrojenif przewidzianego ar- będą też zaprosz -ne. Zap^pszeig 
śoisle z vobq związane. Obowiązkiem w?Zf>raJ Po poł. m* aodjencji którzy odznaczyli się w walkach i  tykałem 8 paktu, państwa pon'żej jednak będą aaUlunowaoe jeżeli 12
w,?  k . ^  p o k o u . .  w P O , .
wobec przyszłości narodu i państw* c *eli nieruchomości, delegację syn- w  ją się za skreśleniem ostatniego nie złożą w sekreti.rjacb ratyfikacji
współdziałać osłabieniu Rosji. Oder- dykatu drzewnego i prezesa towa- ------- ssdania pierwszego uoŁępu artykułu odnośnego pro^okułu. Protokuł wej-
wanie od Rosji Kaukazu więcr.j osła- rzystwa kredytowego ziemskiego p . ______________ -______  12 paktu, wpisuiąc natomiast o- dzie w życie dopiero po uchwalen u
bia Rosję, niż konserwacja Łotwy. Glink^ -------------------------------------------    “ f ------------ - '  jwUduzenie, żs wojna dopuszczalna przsą konferencję planu redukcji

Ornsdańdarwaia Qiend'i?ą*m no- ,R*ee3posjteiit§ ware.. «miesicfawj. J®»t tylko jako przeciwdsiałanie zbrojeń. Ostatni paragraf w p ^ n o
Gruzja oderwała się t a Ros î Posiedzenia rady wojennej. wiad, który ainieter Skrzyńekl udzńlił aktom nap-iści za zgodą Ra ty, lub na żądanie angielskiej delegacji,

wróciła di) .samodzielności gghty cz- kore.pondentowl węgierskiej dziennika ZgromadzfiySŁ Rada przygotuje dla ^onferenpji
nej w 1918 r. Wkrólce polem dwie Minister spraw wojskowych ąe- „Pegt; H‘rlap‘. Artykuł 2. Podpieani zobowiązują program ogólnego rozbrojeń.a, ato-
międzynax*oewa koaferenoie socja- Sikorski W ojuje_ w nsjWiż- w  sprawie napadów bandyckich na usnąć obowiązkową jurysdykcję ry zostanie sakemunikowany rzą-
li,tyczu© W Amsterdamie-i Lucer- ?®yc L  w  P^^dzem a rady wo- na«e tery tor j*m p. skn^eki miał powie- Trybunału M-jdzynarodoMego *7 dom na 2 missląow °^ r !*

, . , j , jenufij. Płft^wea© posiedzenie odne- dzieó- w sruakaob pratwidzian^cb przez ciem konferencji. Konferencja u s ta ­
nie, uchwaliły rezolucje dom agają, & je się w czw artek dn a 25 wrze- „ki.jednokrotnie czytał pan zapewne artyku ł 36 s ta tu tu  Trybunału, to li termin, w którym  postanowienia
ce «ię uznania niepodległości Gruzii sma 19-24 r. o godz. 9-ej. Tem atem w dzłPnnikach, że bandy czerwona napada- uwzględniając możliwość jej m atą być wykonane, oraz upo-

Gruzja miaia rząd soejalisty: z- obrad będą sprawy bieżące oraz na p0grMnl0iSn8 miejscowości PoudTti aastrzeżej. w afii Radę; skonstatowani* wejitag
ny i zaprosiła międzynarodową de- zmiany w umundurowaniu pokojo- pudrują j«. Oczywiście, m* chcemy oiynló A rtykuł 3 ustala sposoby poko- określonych przez konferenc.ę wa
lecacje do Ty flisu Delegacja ta  D ru«f,e P°8i« i2w»e odbędzie Riądr. Kosyjakiego odpowiedHalnym r* jowego załatwienia A targów , a mia- runko w, czy postanowienia
legację uo i j iu s u .  ueiegacja ra m  w czwartek da a  października ka-dy beł wVutku wyuadei teao rodzftn nowicis, jzżeli , 'z a ta rg  uie 'teógłby. wypełnione. Wrazie mo wypełnienia

.przybyła d Gruzji we w rześniu I92d r. o godz. n ej. Tematem obrad aib8W)em wiemy, że organizacja państwo- być załatwiony w dług artykułu  15 protokuł obecny zostanie aaieważ-
1920 r. Angielską partję  pracy r® będtuo in /tru k o ja  rtrzelecke ora-/; w v.uiZi aoministracyjnej nie j»st w paktu, R ^ la  Ligi p stara się skłb- ziony. , . .
prezentował Mac Donald, Tomas spraw y a o tyczące przysposobieni a tym kraja doskonałą a stad wynika te eI® s trcr.r do erhitrażu. W m -ie A rtykuł 10. In terpretaeja proto-

'Shaw  i pani Sawdom,- socjalistów g a jo w e g o .  Trzecie posiedzenie Rządt nawet mająo ’niy lepSse chęoi, nie odmowy stron, Rada na żądanie jed- knłu należy do Trybunału Między-
belgijskich: Emil Vanderyeld, Ca- o* f  może przeszkodzić akcji luźnych grup i ptr-̂ r dątala Komu et arbit- narodowego.

T1 . r .• v. t> 1 azie.niza 1924 r. o godz. 9-ej. Te- „dnostek* rów, wskazanych o de jest moż- -------
mi.le Hymar.s 1 Louis De-Broukers mafem obrad będzie postęp organi- 0 llo Wywiad ten w swoich przesadach Uwe < przez strony. W rasie odmo- t .
źraneu*k:©h socjaLstow reprezento- zaoji armji Posiedzenia odby wać się z fran:CHSkjeg8 aa węgierski i * węgierskie- wy Rada stwarza eam* kemilet K r y lo n k O  0  S a W ln k O W IB .

b*K  ^ ^ , t e L W. . - ^ P e a

sa Ka..cska. jennej za siąp a ją następujący czion- t kt rawyka*yvałaże akcja dywersyino- Następuje bardzo ważny para- arcybiskupa Ciepitk* prokurator
W tygodniku „The Natioa* 16 :sov,ie: szef sztabu generalnego, szef bandyCi-  jo8C organizowana za wi.d*ą i grzf slw  crdza^ey, źe zapadłe już S. S. S. R. K rylesk^pow odu „p - 

października 1920 r. Mac Donald « * { !E . armji, inspek.orowfo conajmniej pod protektoratem wład* se- jednomyślnie reAimeodacje Rady cesu Sawfnkowa 1 J>uugj>U y
zamieścił artykuł o Gruzji pełen armd * i^pektor szkół, ge- wieoklch, nie będą mogły oyć w żadnym lenko nie jest *ad0.^f.1®JJ V ? L  a:„
uznania dla tego kraju, jego ustro- ^  Sosnkows^i oraz generał Ro- ?rzeolfli C83 stołpeikl dowłódł wypadću po-o  ®ale rozpatrywani, sądu 1 decyzji o zamianie Kary dia
ju  dem^ratyleznsgb, je^> partji ^jwyraźniejUjnieahici, [ ” * 0 6 ^  S™ ^ o i e - p i s z e  K ryleoko-
socjalistycznej, która doszła do Konferentja bełtyeka edbędzii się iaw aCs7 e l i /  ikrywa”  JrawdeŚpo^roettf wykonania d eo y ji arbitrów Rłda rzeczą C:.ka S. S. R. jest PTzeba"
włauzy. Z entuzjastycznym artyhu- w S Hspadzie. * ™ Z £ * ,  Ę S Z *  N X  s l Z Z  ..s to su je  s „ k^  p zewidziane w czyć i darować łferę t e g m j i .
łem o Gruzji wystąpił też „The Dowiadujemy się, że na pod- nie moż. pr^kodkió;... 1 t. d. P ^ c le  Odmowa Jest równoważna „nem, r.f„ otnnl̂ ^ 8X 7 u  wydaje
Shaw C:arion". Stawie p om am ienia min. spraw za- Oo to wezystko -naoyyt z p r z e k r o j e m  paktu. rok sądu o. rozofrzetomu wyaaj^

7 maja i92o r. traktatem poko- B J W J  £  ł t  SkrzyńSkiego,; z = = ._= ^ ^ = = = = = =  ^ d o  t T ^ . J  ro*-
jowyra Resja sowiecka uznała J  y FlnStoSj \ D f lS w ^ w o k S h "  w . . . .  łM _  . _  wojny podjętej przez państwu izia- atwelała Dmngelli. W końcu o^wiad-
RzecMpospolitą Gruzińską. 27 styes- k, nt(rencja w ^ H £ S g f7 r sS w ¥z S  K l f S k a  a r m j i  W u  POj FU, łające z polecęnta Rady lub Zgro- czenia «*nM zao*. z e ^ s j a  .OMf
nia 1921 r, Komisja aljancka uzoa- czona została ba j C J d  T f f i !  madzenia, Procedura ta me może wiście -  me Gruzja. W Rosj. tego
ła niepodległość Gruzji. W lutym rozpoczęcia konfetencji ustalony LONDYN, 28.'X.(PAT)W|g dzień- być również stosowaną do korfli- ro^zdju d iez ie  nie by-

„ , i . Łariał- nńźnl.i nika „Star" woiska mandzutskle po któw, które dotyczą rewizji trakta- miały miejsce na Kaukazie me y
1921... io . t .1 .  n w t a i  M a ®  »«*"■«• il- lc d r iM .J  waloe . .d . l y  .rm jl ta. 'N  tyeh d l t ó l i b  fi.M tj.o l. . t o  i Eie będzie. 1 m ojU ta*
prati, wojska oolszewickie, które Sabotaż Sejmu. m iręzaSa Wu-Pej-Fu ciężką klęskę, kompetentnem jest tylko Zgroma- się obejść bez rozstrzelania
przyszły pod pozorem niesienia po- Tczang-Tso-Lin kąwiadomił pvzed- ozenie zgodnie z arty-ułem 19 pa- kowa". Jednakże Sawin ko wari li;sub-
naocy powstaniu bolszewików gru- „Echo warszawskie" donosi; V  stawicieli obeyoh państw, że będzie ktu. Przypomnieć należy- te dnoy- gelll musimy oceniGĆ p - -sc.ie o 
zińskich. sferach politycznych krążymy bombardował port Szanghaj Kwar p-je Zgromadzenia w tych wypad- tegc co mogli 011 zrobić, onoci a

Pfiinnnv nA n-A-fw n^Trn-r,Tr„-n raj pogłonki jakoby radykalne ży- wobeo ozego wskasanam jest wy- kach mają być jednomyślne. Sawiukow Bpokajał się s w  “
Pomocy od[pal w koalicyjnych wlolj w ukraińskim klubie parła- cofanie obcych okrętów. A-tykuł a określa kogo należy słowa i tylko słowa i n:emri ż»4nej

1 partji socjalistycznych me otrzy- mentamym propagowały sabotaż uważać za stronę napadającą. Na- pozatem gwarancji, ani aowouow
mała Gruzja. Sijmu, polegający na tem, iż pod- — — pastnikiem jest po pierwsze ten jego szczerości,
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I  kraju .
List z Srodna.

publiczno Jol. W ypływa ona ni# a 
tego powodu, żeby w Grodnie pub­
liczności nie było, ale z przedziw­
nej, nicaom nie wytłumaczonej 
bierności społeczrjństwa dla teatru, 

r rz e d  tygodniem z góry bawił 
Grodnie Stańczyk warszawski, 

który, ani huraonem, ani dowcipem 
nie dorównywał seezłorooznym po- 

Grodno, Jako miasto, można po- pisom Qui pro quo, a mimo to bile- 
równać do człowieka, k tóry  po cięż- tów w przeddzień p o d s ta w ie n ia  
kiej ahorobie powraca do zdrowia, nie można jbyło dostać. Ssła byłt 
Życie pulsuje eoras inte««ywaiej. wypełniona po brzegi tóirtks wemi 
Zwrot ten  ku wyzdrowieniu datuje warszawekich nowości z przed roku 
od chwili prsejśoii. pierweaego po- grodmanioami w otocneniu swych 
ciągu prsez nowe wybudowany most rodzi®. Groaniania bowiem rozry- 
na Niemnie. J u t  widać eoza* mniaj

Powrót do zdrowia -  Wyttawa psztzo- 
larsko ogrodnicza.— Ttatr biz publiczno- 
ifci, publittnoii w Stańczyku. — Echo 

z Biahgostolu.

wek kulturalnych zatyw k zawsze 
w otoczeniu rodziny, i tom się wła­
śnie różni od mieszkańców innych 
miast, k tórzy lubią chodzić samo- 
pas.

Echa uroczystej inauguracji se­
rcom teatralnego w Białymstoku 
i niezwykle serdecznego przyjęcia 
tam  dyr. Skąpskiego doszły już do 
Grodna. To nader sympatyczne 
przyjęcie przez B kłystok teatru  
wróży mu swiętną przyszłość i 
może będzie on tam jednam tea t­
rem, który  na brak publiczności 
teatralnej nie zachoruje.

Orodniamn.

Z  Rosji S o w ie c kie j.
„Izwleotja* o stosunkach freneutko-

scw leskcb .

sterczących kominów po rozbitych 
poeiax&mi armuintemi budynkach 
n i t. zw. zaniemsńs&im forestad- 
cia Miasto omijane poprzednio, jest 
teraz centrem  życia *hoć na nie­
wielką, prawda, skaię okolicznego 
ziem*tńetwa. Elektem  nazewnątrz

IMirt. Kiedroń w  W iśnie.
Bankiet w hotelu Georgea‘a.

Wczoraj w hotelu Gaorges‘& wy- 
tego powrotu do poprzedniej ówej dany został prsez miejscowe sto- 
roli Grodna m cie być urządzona warzyszenio kupców i prremysłow- 
staraniem  grodzieńskiego syndykatu co1,. chrześcjaa bankiet na cześć 
rolniczego wystaw a ogrodniczo - odjeżdżającego p. min. Kiedronia, w 
pszczelarska. Skromna, jednakże obecności licznych przedstawicieli 
331 mo to ilustrująca dokładnie po- włada rządowych i samorządowych, 
etępy pracy na roli jakie poe^ynio- sfer przemysłowych i kupieckich, 
no od obwili, gdy zawierucha wojen- oraz miejsocwej pra«y. 
na minęła, pozostawiając tylko zni- Szereg przemówień rozpoczął
ozezenie i ruiny w arsztatów  rolnych ^ .  prezes stowarzyszenia kupców
wsi, m iast i G rodi:.. i przemysłowców ehr#eścjan m.

Szczególnie ebticie reprezeuto- Tadeusz MiSkiewicz, k tóry
trSnd je s t ,b.i wystawie ogrodnictwo. sk o ń czen ie  wzniósł toast na
Można widzieć wspaniałe 0^1 rcy czeg6 p. m inistra handlu Kiedronia, 
wszelkiego warzywa: dynie, ogórki, nieobecnego p. min. Grabskiego 
buraki i t. p. Następnie, duio miej- orA? « Delegata Toastom towarzy- 
sorc zajmują kw iaty. Prześliczne si;yły kU02ae oklaski, 
róże, chryzantem y rozm aitych ga- N abtlpnie głos zabrał w imieniu
tanków  i odcieni, roś ny dek ora- kaięgarzy kierownik łilji wileńskiej 
cyjne. Zaszcaytnie wyro .iw ą  się k s i*garJ  Qebethriera i Wojff* wi- 
♦ksponnty; wiejskich zikładow  og- . . 'f®  „ w ilT.; llłn „ ;A-

różniejszemi sforami obywatelskiemi 
m. Wilna i Ziemi W ileńskiej i m u­
szę powiedzieć, ź® gdybym nawet 
dotrzym ał w szystkich tych przy- 
rzaczęń, które przed nimi złożyłem 
to jeszcze będę nadal dłużnikiem 
wobec tego kraju  i wobso tej zie­
mi (oklaski).

Mogę Panów zapewnić, ż* w ra­
żeniu ja r ie  odniosłem tu taj, pozo­
staną niezatartem i na całe moje 
życife. Kraj ten nie należy do naj­
bogatszych w Polsce i wojna zo­
staw iła tu ta j ogromne ślady, jedna­
kowoż widzę, że obywatele tego 
kraju  nie tracą ducha i nie złorze­
czą Rzeczypospolitej, k tóra nic do­
starcza im w dost&teoznej mierze 
środków na odbudowę i starają się 
przejść do porządku dziennego nad 
wszelkiemi trudnościami i własnemi 
siłami w szystkie rany  zagoić i w 
ten sposób podnieść aaowuż ten 
kraj.

Dlatego odchoaząc i żegnając się

MOSKWA, 23.1X, (AW) ,Izwiest« 
ja “ w artykule wstępnym omawiają 
stosunki francusko-sowieckie. Wzrok 
na tz  — piszą „Izwiestja" — zwró­
cony jest na Paryż, bez żadnej 
niecierp !wości, ale i nie bez pew­
nego oczekiwania. Sowiety spodzie­
wają się od Hw riota wypełnienia 
jego obietnic, zastraegaiąo^ię  jed ­
nak, że nie agodzą się ue żadne 
ustępstw a na rzeca wierzycieli fran­
cuskich. Uznanie bez zastrzeżeń 
je s t pozycją zdobytą przez Snwiety, 
z której nie mogą one zrezygnować. 
Rząd sowiecki nie może się zgo­
dzić na w arunki mniej dogodne, 
niż te, które uzyskił oc Anglji.

W ywiad s  Bela Kuhnera.

NOSKWA, 23.IX, 'AW ) Z powo­
du nawiązania stosunków dyplo­
m atycznych między S w ietam i a 
W ęgrami, prasa sowiecka drukuje 
wywiad z Bela Kuhnem, w którym 
teoże zaznacza, że uznanie Sowie­
tów przez Węgry je s t wynikiem 
eym patji, jaką wśród drobnomięss- 
czańskich sfer węgierskich budzi 
polityka narodowościowa Sowietów 
oraz sytuacji ekonomicznej Węgier.

polityk; posłów białoruskich opie­
rających się o Mińsk. Konferencja 
podkreśliła szkodliwość taj polityki 
dla narodowych iuterepów biało­
ruskich. Do czasu zwołania Zjazdu, 
Konferenoja wyłoniła Tymczasową 
Radę Białoruską i Prerydjum  w 
składzie prezesa D-ra Pawluidewi- 
oza i członków op. Bildziukiewicza, 
Konopackiego, Szyszkowa i Kaby- 
czkina. Jako przedstawiciel Biał. 
Zgr. O by w. wszedł do Prezydium  
p. Wołejszo. Tymczusowa Rada 
Białoruska zajmie się wszystkiemi 
sprawami narodowego życia biało­
ruskiego na kresach.

Pu. 23 września delegacja kon­
ferencji białoruskiej w składzie op. 
Bildziukiewicza, Szyszkowa, Wołej- 
szy i Babyeakina na czele z preze­
sem D-rem Pswlukiewiczem złożyła 
wizytę Delegatowi Rządu p. Raczkle- 
wiesowi. Rozmowa trw ała przeszło 
godzinę, podczas której delegacja 
przedstawiła p. Delegatowi pootu* 
la ty  przyjęte przez konferencję.

Niem cy w  L id ze .

Szkoły polakie na Ukrainie.

Eksponaty; ViejśM eh zźkł&dów og- f~jąc ^ . ‘ m inistra w imieniu nie 
rodmcayeh, oraz ogrodów p. rta rja - J X a £ mn ^ ileń sk id
na Ferzena.

a Pacam i mogę Panów zapewnić,

wielkiego kółka księg&ray wileńskich 
reprezentujących kulturę polską na

Dział pszczelarski reprezentowa- r  1 wyrażajac wdzięczność
ny je r t  me tak licznie. Widzimy Jf yA *Z9 a 11 T  i ™ wszelkie u?gi czynione przez p.jednak doskonałe ule innej konst* minjbt ra ,j]a rozwoju księgarstw a
Puk oj i, zimowe, letnie, drogie i ta- Dolgkie(?0
nie. Między Jnnem i swraua uwagę P01s* ieBJ-
u l wykonany ze słomy, bardzo W odpowiedzi na powyższe
praktyczny, tani i odpowiadający p?*«mów eaie p. m inister prze raysłu
doskonale naszym warunkom w 1 . * ^ l3^ron <8,
pszczelarstwie. przemówieme następującej treści:

Narzędzia rolnicze w ystaw ił syn- ”  obecności p. Prezydenta Rzeczyy 
dykat grodzieński. poepol.tej otworzyłem farg l Lwoir-

W odrębnym pawilonie znajdu- Pozwoliłem eooie pow-iedzieć,
jem y wVroby tkackie znanych za- 9  ^ 9Z? pokownie przeżywa nad- 
hładów tksfbkich p. Janowskiej w awycaajna ohw .b. Jestosm y św i« ł- 
Łososnie. Ładne płótna, kilimy, wy- j^*mi Jak  stworzyliśmy w stosun- 
śzywane serwety, ręczniki i t. p. k °wo krótkim s u z le  niepodległe 
Tamże mieszczą się wyroby głucho- państwo, k.óre, n^ iu ra^ ie , nieodpo- 
niemych, znaue pocztówki wypale- w.iad ł jeszcze,.- wizystKEm wymaga­
ne, te lene, zabawki i moc rzeczy niom obywateli swych, m» może 
drobnych, '.tórych nie sposób wy- zadowolić wszystkich ży z > i  -ych- 
liczać że obywateli, ale które corafc bai-

Wyscawa uroczyście o tw artą zo- ^ y k ija  »aę 1 odgrywa co-
stała w,ubiegły piątek. J rk  zwykle, Taa większą rolę 
byli obecni wsiyacy praedstuwiclelo państw  europejskich, Widz.my, le  
władz adm inistracyjnych, lam orzą- ^ ^ “un ci coraz lepiej się kształtu ją, 
dowycb, wojskowości 3 gen. Ber- Koleje funkcjonują coraz sprawniej 
beckim na czele. V  dniu tym  uje- Na każdym kroku stw ierdzeją, e 
chało się więcej ziomiaństwa z oko- życie aa3ZB rozwija rię że rzsozy- 
licy, któr» niebawem korzystając w\ś(l e ku ^ P uzej przy-
i  okazji wypełniło teatr. Cieszył awóśsij . . . . . .
się tomu ogromnie dyr. Skąpski. Nie wolno nam w takich ohwi- 
T eatr grodzieński bowiem, mimo,) lach zapominać e tym rozwoju i o 
4e poeidda doskonal® skompletowa- tym  polepszeniu stosunków w pań- 
ny zespół, sierpi, jak  i większość stw ie, doskonale wiemy, że ten kry- 
teatrów  prowincjonalnych na chro- zys je s t rzeczą przejściową, że tan 
l iczną chorobę, której na imię: brak kryzys przeżywmy w szystkie p a ń ­

stwa, — pod pewnemi względami 
a a a a a a a a a a a a a Ą  naw et w formie ostrzejszej, aniżeli 
”  _ ^  _ Polska. — Jfiżeli to wszystko sobie
N a j t a ń s z e  źródło  zakupów  Z uprzytomnimy, musimy przyjść do 
p ie rw s ze j i jedyne j Ela K re s a c h  przekonania, że państwo nasze je s t 

-  Fabryki szczotek i pędzli -  państwem mającym przed sobą l^p-
B* - ?  u  szą przyszłoFĆ. Musimy siły nasz*

“u l w j l f l OOOWI Ci  1 O-Ka podwoić, musfhiy Je potroić, ażeby 
WILNO, ul. Tatarska Nr. 6. ojczyzna nassa n& k  się jednym 

| I 1 Produjccja maszynowa. I I 1 z  najpotężniejszych państw .
Miałem możność podczas pobytu 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  w Wilnie zetknięcia się z najprze-

ie  wszystko cc zależy ode mnie i 
od moich kolegów w Rządzie uczy­
nię ażeby zadość, uczynić potrze­
bom lego kraju, k tóry  n*i specjal­
ną opiekę zasługuje. W tern prze­
konaniu, że wszyscy obywfctele te ­
go k ra ju  zawsse i wszędzie będą 
się gromadzili koło haseł i koło 
sztandarów  Rzeczypospolitej wno­
szę toast — niech żyje Ziemia Wi­
leńska.

W sym patycznym  nastro ju  ban­
kiet przeciągnął się do godziny 
5-tej po południu.

Wieczorem pociągiem pospie-z- 
nym p. Kiedroń odjechał do War­
szawy w tow arzystw !! Dyr. Moa*- 
ozeńskiego żegnany na dworcu 
prz*z przedstawicieli władz i spr. 
handlowo przemysłowych.

MOSKWA, 23.IX. (AW) Według 
doniesień 0Fr,^wdy*1, na Ukrainie 
Sowieckiej istnieje obaonie 233 
szkoły polski®, dó których uczęsz­
cza 11.000 dzieci. 80 proc. tych 
szkół przypada ca  wi^ś. W  naj­
bliższym czasie w gub. Podolskiej 
i Kijo wskiej mają być otw arte je sz ­
cze 40 szkół. Zamierzone je st rów­
nież otwarcie w Kijowie poDkiej 
szkoły zawodowej oraz bibljoteki 
polskiej. Nadto ma zacząć wycho­
dzić polskie czasopismo pedago­
giczne.

K o n fe re n cja  b ia ło ru sk a .

BERLIN. 23.1X. (PATJ Ogłoszono 
tu  następujący kom unikat oficjalny: 
Dziś odbyłc się pod przewodni­
ctwem prezydenta Rzeszy posie­
dzenie Rady Ministrów. Po wyczer- 
pującam omówieniu spraw y s t ą ­
pienia Niemlac do Ligi Narodów 
osiągnięto jednomyślność co do 
tego, by rząd podjął kroki w celu 
w stąpienia do Ligi. Rząd wychodzi 
przy tern z założenia, że sprawy 
omówione już przez Ligę Narodów, 
zwł&Łacza kweatja ochrony mniej­
szości, uregulowania stosunków w 
Zagłębiu S iary , powszechnego roz­
brojenia w związku z przeprowa­
dzeniem kontroli wojskowej, jak  
również oczekujące rozstrzygnięcia 
spraw y zabezpieczenia pokojowej 
współpracy, mogą być uregulowane 
w należyty sposób jedynie przy 
wspóludaiale Niemiec. Rozumie się 
»amo przez się, że ten  udział może 
być tylko udziałem równego wiel­
kiego mocarstwa.

W medzislę 21 w rzejnia b. r. 
odbyła się w Wilnie konferencja 
przedstawicieli białoruskich stron-
oictw demokriitycznych, włolalań .
atwa, Inteligencji i BWo-n.«»*o D|3 516111185/811 IU  U M Z e i l l i i
'bgwmada. Obj>nr,tf*lsif5ago. Na kon­
ferencji pmawfana była ogólna cy- 
tuacja poUtyczda w swiążMu z tak- 
tyką. P rzyjęią sęćta?* rezolucja 
o zwołaniu w najbliższym caasia 
Zjazdu Bi&łon;s!riefifo, s to ry  miałby 
możność wypowiedzenia s :ę ao dvO

k i
Curcarine Leprince oraz prze&iw oty­
łości Jodyrina Dokiorn Deschump na­
deszły — Hurtowy Skład Apteczny 

M.Goldborg, W arszawa Rymarska 6
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r h iłf l '* *  1 f I T ^ rû l'ŷach stałych wydatków pp. Kupców i Przemysłowców, 
I I alf H l t H  dba^ cych °  rozwój swego interesu, powinna figurować po-

i C " ważna pozycja rozenodowa na, o g ł o s z e n i t  i r e k la m y .

Bo rekiama jest dźwignią handiullj
80 rekiama jest drogą do fortunyiii

Tanio i na dogodnych warunkach ogłaszać się można,

tylko za pośrednictwem:

S z a  U m i  S I . M m n U n ars

w  W iln ie , u l. Ad. M ic k ie w ic za  4. T a fe fu n  228 .

W  p o d ró ży  nad ^ o s fo r .
Gdy prsyjechaL śuy co grauicz- 

nej bułgarskiej stac i Oboriezte — 
spotkało nas dość dużo niespodzia­
nek. Bułgar ja, jako państwo, nie- 
należące do konwencji międzyaaro- 
dowej kolejowej, rrcącwi się iwojemi 
prawami, s ponieważ snalesiono u 
nas biurko, całkiem zreaztą rcwykla, 
więc odmówiono nam praw a tran- 
aytu. gdyż uanaro to biurko i a  
przedm iot wysoce luksuoowy, rcaś 
wwóz rzeczy luksusowych do Boł- 
garji je s t  zaaazany. To zarządzenia 
r^sąd wydał w calu zm niejsienia 
nadm iernego wwoiu, jako obniża­
jącego wartość pieniądza bułgar­
skiego. Musieliśmy telegrafować do 
Sol]i, do poselstwa polskiego w  celu 
wyjeinamw pozwolenia tranzytu  
Oprócz tego okazało się, że kolej 
przez Bałkany mnie transportow ać 
nie więcej m ź piętnaście wagonów 
J me więcej niż jedan taki transport 
na  dobę, a to z racji braku loko­
motyw, któte na. tej lic] i były 
tylko w licznie dwóeh. To wszystko 
mnie zmusiło do pozostania całe 
dwa dni w Obunszte, malutkiej 
piacyjoe, rzuconej samotnie n i  stepie 
Doorudży, Całe szczęście, że język

bułgarski je s t tak  podobny do ro ­
syjskiego, że choć z trudem , ale 
można było się porozumieć. Trochę 
później znalazł się rosjanłn, mówią 
cy po bułgarsku i wreszcie buigar— 
były kuch ;rz z Genewy, mówiący 
po lraucusku. Z tym i tłómaozarri 
i z kasjerem  stacji wybrałem się 
do odległego o kilka kilometrów 
sioła. Szliśmy wązką dróżką, ma- 
łowniozo wijącą się między polami 
dyń, kukurudzy, arbuzów i melo­
nów. Po drodze, z rozmowy dowie­
działem się, że ludność miejscowa 
wyłącznie rolnicza, składa się oje- 
tyJko z bułgarów, ale i r. turków, 
k tórzy w pasie przym orskim  sta­
nowią koło S5 proc. ludności. Do. 
piero wpłąb kraju, im dalej od mo- 
rse  tym  mniejszy ten procent się 
staje i w odległości koło loo ki­
lometrów wogóie niknie. Te sioło, 
do którego ja tTafilem, była to dufta 
wieś nawpół turecka i nawpól buł­
garska, które to dwie nsredowości 
podobno tu  birdzo przyjaźnie żyją. 
Poszczególne gospodarstwa składają 
się z domu mieszkalnego, z małego 
chlewu dla bydła i z dużego placu, 
otoczonego płotem. Wezystki® te 
zabudowania oą z trzciny i z chru­
stu  i wyklejoae grubo gliną, Jak  raz

był czbs młocki, więc na k rźóem  
podwórku był ruch duży. Młocka 
tu  odbywa się w ten sposób, że 
niewymlócone zboże rozrauca się 
po całem podwórku i na to wypę­
dza eię 5—6 koni, które swemi 
kopytam i fenomenalni® młócą. Mniej 
bogaty gospodarz, k tónr r,(e może 
sobie poZiJrolić na 5—3 koni, za­
przęga parę keni do fmprowlzowa* 
nycji saneozek, sadza w nie żonę 
albo córkę, sam zaś paląc fajkę 
przygląda aię, jak  sanki powoli ala 
skutecznie zastępują nasze szero- 
k^młotnu eto. Czyszczenie ziarna 
odbywa się tu  równie prosto. Do 
tego je s t  potrzebny tylko w ietrzny 
dzień — zresztą #r»o to przosie 
w ictr egzystuje* — objaśniał mnie 
mój znajomy bułgai. To podwórko, 
które widziałem, było bułgarski®. 
W tureckie zaś nie mogłem z&jrzać, 
gdjft nawet płot J®st szczelnie wy­
mazany ąluią, » to z te j racji, 
żeby kobiety mogły nsi podwórku 
swobodnie prac -weć, prze:* nikogo 
nie widziane. Wtedy, gB$£ w mia­
stach już zasłona ria je s t
prześiytkiera i rzadko się ją  widzi 
na ulicy — to tu  na wsi starodaw ­
ny ten ubiór jess jaknajśc iśb j prze­
strzegany. Gdyśmy weszli do wsi,

zauważyliśmy kilka czarnych po- 
staci, któro stały pośrodku ulicy i 
widocznie rozmawiały. \Leoz nie 
zdążyliśmy *iię zbliżyć na 50 kro­
ków, gdy ju t  znikły w bramach 
swych do mów. Zaszliśmy do zresztą 
jeńy-iej w te j wsi tureckiej ka­
wiarni i obetalowallśmy sobie uawę. 
Dano nam w m alutkich filiżankach 
prawdziwą turecką kftwę. T» kawa 
była nupołuie różna od tych, któ* 
rem i mnie częstowano w kraju, 
zawsze zapewniając, 2e to je s t 
„prawdziwa" turecka. Przygotowuje 
się ją  tu ta j w bardzo prosty spo­
sób, bo na każdą Ilość filiżanek 
właściciel ma mosiężne kubeczki, 
do którego się wsypuje okreś­
loną ilość kawy, cukru, zalewa 
się to wodą ł po ugotowaniu 
ma się bardzo gęstą słodką ka­
wę z lekką pianką na wierzchu. 
Po pewnym nzasie nrzyercło pięciu 
turkćw , którzy obstalowaM jednaj 
kawę i cz^ary puste filiianeozki.
Gdy kswa była uotowa, rozlano ją

k i .........................do tych wszystkich filiżanbezek:, i 
tak w pięciu nad jedn^ filiżanką 
kawy, przez oszczędność, potrafią 
ei turey czasami siedzieć gmi?.ma­
mi. Nasza kawiarnia była ciedr-leło 
od studni, znajdującej się w małej

dolince. Do tej studni coraz scho­
dziły turozynki po wodę, lecz raz 
tylsro udało mi się złowić przelo­
tne spojrzenie jtk ie iś  widocznie 
więeej oiekawej turczynki. Tu toż 
ml przypomniały się obrazki zs 
Starego Tsstam eatu: studnia kamien­
na, sam arytanka z glizianym na­
czyniem na ram ieniu etc. Usługi­
wał nam młody, o aiedzwiedaieh 
ruchach tucek. Niedawno był jego 
ślub, a na ślubie był mój przewo­
dnik, rosjanin. Stąd dzwiedzlałem 
się kilku ciekawych szczegółów ze 
zwy-rzai ślubnych. Oczywiście, ael 
pan młody ani panna młod* często 
O aobie przed Slabem n®wot nie 
słyszeli. Całe układy prowadsą s ta ­
re kobiety, które komunikują w 
końcu panu młodemu, ie  m ają dla 
niego doorą k andydattę  i że musi 
się ż«n’ć. Pan młody prawie nigdy 
n ij odmawia, zaś o tu icz^nk i
nikt nawet nie pyta. Ślub odbywą 
się w tea sposób, że mułła odma­
wia parę modlitw, poczem następu­
je) zabawa i peczęstunek. iKuzyka 
s ia ta  w przejściu między dworca 
pokojami i w jednym bawią siij 
mężczyźni w drugim kobiety, aie 
w.uząc się wzajsmiiie. Poczęstunek 
składa eię z dziewięciu potraw

i
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grywającej się na scenie, caiy ten

Z  m u zy k i.
Kaneert Leona Slraty.

Niemałe zalnteiesowanie wzbu. 
dsała zapowiedź koncertu mocno związku z akcją sceniczną i smo- 
reklamowanego fortepjanlsty Leona dyfikowane przez rotaaitość barw 
Siroty , całkiem jeszcze tu taj nie- orkiestrowych, mogąc sprawić na* 
znanego, a którego program chwa- Jeżyte wrażenie, o ile się wyzbyć 
lebnie się wyróżniał odstąpieniem dotychcBfcSOwego pojęcia, związt- 
od szablonowoSci, tak  często napo- nago ze słowem—„muzyka" i zgo- 
iykar.ej. Młody jeszcze artysta, ja k  dsijć 8{ę Jia jakieś Ilustracje dzwię- 
wridsć, wybitnie ut&lentowtny, bar- kowe. Na fortepianie jednak i w 
dzo życzliwie usposabia dla siebie gupelnem oderwania od treści, roZ' 
nłucbacz* swem wołnem od wszel­
akiej pozy i zewnętrznego efekciar­
stwa, zupełnie rzeczowem trak to ­
waniem dzieł, wykonywanych z 
■techniką nieposzlakowaną w chw i­
lach najryzykowniejszych i z wiel- 
k itm  odczuciom tieści muzycznej.
Niezawodnym atutem  w rękacii ar- 
ty e ty  jest* bardzo ładne dotknięcie, 
nadzwyezaj Śpiewne w melodyjnych 
ustępaeh i nigdy me przetoraowy- 
wane w przejściach brawurowych.
Z całego rynsztunku technicznego, 
opanowanego w zupełaości według 
niepospolicie wysokich wymagań 
współezssnych, zwraca na siebie u- 
wagę wręcz doskonała, we w szyst­
kich tempach i odcieniach, gra ok­
tawowa.

gyamu, poświęconą Igorowi Strau- chaos dysonująoych tonów — 
żuskiemu. pod względem technicznym  przera-

Nie znałem dotąd żadnego utwo- żająco trudny 1 przez p Słrotę 
ru  tego .u ltra—nowatora" rauzyoz- Świetnie pokenany—staje  się często 
nogo i sądzie, ie  wszystkie trzy  niezrozumiałym i nie do zniesienia, 
kawałki z baletu .P ietruszka", w Szczerze wyznaję, że odczuwałam

pod koniec niepomiernie długiego 
trzeciego kawałka, obrazującego — 
rzekomo — „zabawy zapustne", ból 
i zmęczenie w uszach i z ulgą odet­
chnąłem, gdy się skończyło to  „młó- 
cenie".

Jeżeli ten .fu turyzm " muzyczny 
będzie upiększał życic... dziękuję 
uprzejm ie!..

Michał Jósefowies.

Bank Spółek Zarobkowych ‘  1
W i l i o , A .  M ic kie w ic za  B r , l ,  T e l e f  2 8 5 , 2 8 6 , 2 8 7 ; 1  

przyjm uje  p r z e k a z y  ,lo Rosji Sowieckiej I
Nadto załatwia wszelkie operacje bankowe. 1

Prii f j Ir, U fiacta w J A S I I S i l
K R O l i K U

p o w r ó c i !
przyjm uje w ‘Shoroba.ch dzieci we wtorki, czwartki i soboty od 8 

Mickiewicza l  m, 18 (wejście obok Izby Skarbowej).
do 5

ŚRODA.
Dziś

N.P.M. Okup. 
Jutro 

Kleofasa

Wschód słońca g. 5 m. 29 

Zachód „ g. 17 m. £4

W I L I Ń S K A

— (1) Wcielenie rekrutów. Ko- 
m sadant P. K. U. Wilno informuje, 
że wyanassoay na r«k 1924/25 stan 

_ . . liczebny wojska stałego oraz ma-
Sądząc z program u, można wno- rYiiarjji wojennej zostanie uzupeł* 

sić, że usposobieniu p. Siroty mniej z dwUra«owe wcielenie
odpowiada m uzyki okresu klasycz - ^gimitów, a mianowicie w okresach
nego, a głównie się i.oSwiępa arty- Ł_ 7 paźd*ieriłika 1924 r . i l  kwie-
s ta  odtwarzaniu dneł romantyków f
i modernistów. P^sypuszczenie to 
znalazło potwierdzania też 1 w wy­
konania na wstępie dwóch utworów 
Scarlattiego, t>oz dostatecznego u- 
wzgłędnienia stylu? awłaszcza. .P a ­
storale" byio pozbawione prostoty
przez cieniowania w duolm muzyki r ^ a j lT b r ó a i  hTlTśfużby,' 
lupełn le nowoczesnej. t3ajjic w iQ kary are8Btu

Natomiast, na wszelkie pochwały sienią, nałożonych z powodu opóż 
zasługuje wykonanie „Etudes sym - n ieuia w drodze postępowania są 
phonique<?“ Schumana. Dobrze uczy- dovo karnego, 
uił koncertant, urozmaicając tak  
często słyszane dzieło przez zamia­
nę niektórych w arjantów  cyklu po­
wszechnie znanego w ariantam i bar­
dzo ł&daemi, niewiadomo dlaczego 
usuniętem i przez kompozytor® i 
wydanemi dopiero po zgonie jego.

Nie ulegu wątpliwości, że Schu­
bert w ąwych sonatach fortepj-a- wyck, "pierwszeństwo będzie 
nowych, pod względem moaumcu- ochotnikom z roku 1920 i

tn ia 1925 r.
Rekruci wcieleni po 7 paździer­

nika 1924 j 5, względnie po 7 kw iet­
nia 1925 r. (spóźnieni) zostaną stale 
urlopowani indywidualnie po wysłu­
żeniu całego okresu czasu przew i­
dzianego dla szeregowych danego

nie z»li-
w SC Kary a re sn u  luo wię-

Nadwyżka pobranego rek ru ta  w 
stosunku do iloSci s&potrzebowanej 
do w szystkich tormacyj siły zbroj­
nej zostaje zaliczona do „nadliczbo­
wych rekrutów  (dawniejszy zapas), . , , T , . , . , ^
zgodnie s uową ustaw ą o powsiieeh- ^ \P  
jiym obowiązku służby wojskowej.

Przy zaliczeniu tao  nsdliozbc-
ds.no 
1921,

p. ministra zgłosili eię istotnie 
przedaUwiclele Dziennika Wiłei^kie- 
ęa i żydowskiej. Di C&ji, a także 
urzędnik miejscowego oddziału P a­
ta. Wobec tego uwaga nasza pod 
adresem P ata  zupełnie niesłuszna

— (1) Dzień lotoiezy W dn. 26 
września odbędzie się walae zebra­
nie członków Wileńsko-Trockiego 
oddziału powiatowego L. 0 . P . P-

Na zebraniu tom będzie oma­
wiany dzień propagandowy L. O. P . 
P. który odbędzia się w okresie 
czasu, pomiędzy (lh. 5 a 12 paź­
dziernika.

Freass oddziału p. B. Grabowski 
powiadomił już wsayatkich bur­
mistrzów 1 wójtów o mającej się 
odbyć akcji a zaleceniem uorgaui- 
zowania miejscowych komitatów 
organizacji dnia? lotniczegf.

— (1) Zjazd przedstawicieli s k n s -  
rządów Miejskich. M egiatrat m. W il­
na w dniu wczorajszym wysłał 
do wszystkich burmistrzów miast 
Ziemi Wileńskiej i Nowogródziej 
oraz csłonków zarządu m iast pol­
skich w W arszawie zaproszenie aa 
zjazd przedstawicieli samorządów 
miejskich wyzaaesony na dsioń 
5, i 6 paźdsłernioh r̂  b.

Porządek obrad następujący.
I dzień—5 października. Godzina

Bazylice
(d k  ućaęstnśków Zjazdu miejsca 
zarezerwowane w preabitfrjura). 

Godz. 11. Otwarcie Zjazdu

lvF&Iska Skład łt3c«i S a la ^ k m n a 11 
W Ł  FR ANC ISZEK F C I C Z t ó

W iln o, Św .-J.n ń kka  N r . 6 . T e ł .  6 46
Hurtowy Skład Towarów Galan- 

teryjnych 1 Nerymborsklch
Najtaóezc Polskie Źródła Kupna 

Nid i Pończoch

Księgarnia A .  G .  S l f i K I N A egiystuje od roku 1859 
P o l e c a  n a  s e z o n  s z k o l n y :

^la *akłił,dów naukowych,
ji lUi j- _a1‘KI ostatniego wydania, ceny katalogowe.

S k ła d  pnaterjałó piśm iennych
o b f ic ie  zaop a trzo n y  w różne p rz y b o ry  s z io ln e

♦
♦
! ♦
I#
♦♦
♦

Pierwszorzędny

Stanisława KRAUZE
otrzymał nąjśw ieitfie m aterjały  sezonowe i ^ruyjmuje ohsta- 
lunki tak z własnych, jąk  i z powierzonych materjalów i 

wykonywa podług ostatnich żurnali. ___

N a k ł a d  u i r - a u ł u e c k i
W WiLNiE 

Wileńska 82 m. 2 
I piętro;

tajności ioncepcji i owładnięcia którzy w bieżącym roku zostali 
MTchiiektoniką muzyczną, nie osiąga pobrani w drodze powosschnego 
wyżyn Beethoveur (na którym się poberu ! m ają zaliczonych prz/nuj- 
wzorował z uwielbieniem bezgra- mniej £ lub więcej miesięcy służby 
nieśnym ) wszakże sonat* a—a oll w wojsku stałym, 
zawiera takie bogactwo szlachetnej Nie dotyczy to jednakoż tych, 
melodji i tyle życia rytm icznego którym służby ochotniczej uie zali- 
or*z pięknego wyzyskania dzwię- ceł się w poczet służby w wojsku 
eznołoi prawdziwie fortepjanowej, stałym 
że się należy artyście szczera wdzlę-

szkulnej wyetawla „Dożywocie*—Fredry, w
niedzielę również o g. 4 pp. powtórzenie
„Dożywocia*.

— Porane.c pleśni pelsklch. W nLdzielę
Ol? 12 w południe w Teatrze Polskim; z
udziałem pp- Pas'ówny, Romanowskiego,
Wragi. Leszczyńskiego i Inn. odbędzie idę
o nader ciekawym 1 obfitym programie
poranek ptsśoi polskich. W programie:

S&h M ie jsk ie j (O& izobz& m ika 5), Wy- M-nius^-ko, Karłowicz, Niowladomsici, Noe
b ó r  Prezydium 2]azdu, p rz o m ó w le - kows*i, Gall, s ty s■ c»ny nizkie.
n ia  słciwica1!?® w v b ó r  KoLjj'* i w n io -  — Komjnik?.. Oyre ,c]l. D./rokcja T at.u  Hia p o w ita n o , w y « * r  n o iu is j i  w n io -  nintajezem komunikuje iż % dn
sk ó w , p rz y ję c i*  ro g u la m u ia  o s r a d .  25 p ]k, bilety tearrtclno zoetały obniżone.
Referat informacyjny: „Projekt zniżKl g’ r  n p o w o dla ;ns-.ytncji epołacż-
Ustawy m iojffkiej i o p in je  o  Dim nych i ^ , 'i*k|5,w naa^,0><low/ c]1. kauceiarja

OBWOŁANIA
od
za

wymiaru pod. przem.
I półr. 19 24 , P 1S Z B

A  Ń 
RZEKŁADÓW 
IRZEPISYWAŃ2 P r°z- r  1 F2 a ah. Fajnszłejna ZA WALNA 15—11

Zjazdu przedstawicieli gmin", Vi9e- 
Prezydent m. Wilna J. Łokusiaweki.

GoJs. l po poł. Zwio izenie W y­
staw y Satuki i Raemiosł (uh Dąb-

do
czuoSć za chęć zaznajomienia pu» 
bllcznośc' współczesnej z dziełem nie­
słusznie zapómnianem, a tak  faduie 
piaez niego granem.

Z utworów Szopena wybrał p. 
S ircia  też—przew aiuie—mniej gry- 

:ertach,

Podlegający wcieleniu otrzym ują rowikiego 5). Przerw a obiadowa 
karty  powołania z wskazaucm ter- S°d?- 4- 
minćm stawienia się w P. K. G.,
Zftlicaeci do nadlicabowyeh o trzy­
mują karty  zaliczenia do nadliczbo­
wych.

Opóźnienie lub uchylenie się od 
stawiennictw-!, będzie karane jako

Godz. 4 Referat „Ordynacja w y­
bo rn a" . Reterenei: R&inl m. Wil­
n a— pos<t A. Zwierzyński i Z. J a ­
siński. Dyskusja. Keferat: „Goiin* 
miejska, ezłonkowstwo i zadanja",

te«.tru (Nr tal. 2 — 34) hędzi* wydawała 
tylko w gadzinach rannych (od g 11 do 
2 lej). #

— Ofiarność Awcrykańska. Zaown j a ­
my żywy przyaład tej przyiłowiowaj już 
cechy charakteru tego wielkiego narodu. 
Oto wszechświatowej eławy śolewaczka 
sopranowa, partnerka Didnra, Baptistinle- 
go, Szalapina 1 wielu lnnyah, pani Barta 
Crawford dn. H października roku bieżące­
go gościć będzie w n?szem mieście i kon- 
cert-waó w Sali Miejskiej, ofiarując c a ^  
dochód ® koncertu na rzecz niezamożnych

wane nm koncertach, rozpoczynając 
drugiem preludjum (a—moli), o któ- dezercja, 
rem  pisał czcigodny badacz muzyki — (1) Ruzkład Jazdy. Wobec zbii- 
SEoperow?k)ej S. p. Jan  Kleczyński, żającego się term inu konferencji w 
nie mógł się pogodzić z napotyka- Min. kolei dia opracowania nowego 
iiemi tum dysonansami:—-„nie grać, rozkładu jazdy na rok 1925/26, Wi

Radny m. Wilna E. Rudnicki. Dy Studentów Uniwersytetu Stefana Batorego, 
skasja. Zwiedzenie E io * trO w n i miej- Inicjatyw* wspaniałomyślnej tej impreiy 
s k ie j  wyszła, jak

bo dziwaczne"!... Zdaje się, te  w ieńska dyrekcja kolei państwowych, |f« wimrat
nr Hn7.Ar.in oKv nnwv rrtelrłnrłwyhonaniu dzieł nąszego nleSmier- w dążeniu a 

telnego twórcy najwięcej ogólnie odpowiadał pogrzebom kraju i miej- 
■adowolil p. Sirota Ki.cznie odegra- scowsj ludności, zwrócił* się do 
nem prełudjumu (fis dur), a nie M agistratu m. Wilna o nadeBłerie 
łnoaę się dać przekonać do tak sa- ewych wniosków do nowego roakła- 
mowolnej interpretacji walca Nr 12 du jazdy.
roaczłoukow«.nego raptownemoi zmia- M agistrat po rozważeniu sprawy 
nam i tempa, pauzami itp. Nie zdo- uznał dotyehezasowy rozkład z&
lałem jeszcze ochłonąć c tej dla 
mnie trochę dziwnej niespodzianki, 
kiecy koncertant, opuezózając zu« 
pełnie zapowiedgiane „scherza*, Szo­
pena, rozpoczął ostatn ią ezęSć pro<

zada walni ijący.
— Sptośtcwanio. Jak  eię okazuje, 

p is /ą c  wczorajszą wzmiankę o po­
bycie m inistra Kiedionia zosta­
liśmy w błąd wprowadzani. Do

Łokuciewski. Dyskusja. Rśfer^t 
„Władze nadzorcze" K. Niedział­
kowski. Dyskusja.

Godz. 1 po pcł. Zwicdzomo kość 
Sw. Piotra i Pawła na Rntokola i 
szpitala dziecinnego.

Godz. 4 po pet. Dalszy ciąg 
dyskuśji, przyjęcie wniosków, za­
kończenie zjazdu.

— (1) Dc latek mieszkaniowy.
Związek pracowników miejskich, 
powołując się na zastosowanie ich 

- « h b b b b b b « u .u  ............................ .......................  p i— ■ i»^! . -jti ir ,-rs poborów do norm urzędników pań­
stwowych, zwrócił sio do M&gi-

Pierw^ze oeiem są zwykłemi bara- w ai zgóry mnie powiedziano, że s-tratu % prośbą o wypłacenie pra- 
nin*mi, lub owocami gaś ostatnia to je s t dobre więc m«: miałam uio Kownikom miejskim dodatku mie- 
nazyw a Bię „kij*. Jest to coś w lepszego jak  chwalić, oczywiście, uiakaniowego, poczynając od m ieiią- 
rodzaju kompotu i gdy się poda tę  Zaczęły się toasty na csóśę Polski oa czerwca r. b. 
petraw ę to oznacza że uroczystość i przyjaźni polsko bułgarskiej. Mu- 
;eat skońszona 1 goścls mogą się siałem odpowiadać Z* każdym to- 
rozchodzić, Poczym następuje od- astem powtarzano „bałozlkiroi", 
prowadzenie pana młodego do jego które polega na tym, zamiast, 
apartam entów, o ile tak  można na- żeby trącać kieliszkami, uderza- 
zwać lepiankę turecką, i wtedy do- ją  wsęyścy tym że kieliszkiem w 
piero szczęśliwy małtOuek pitrw szy stół, pooiym  razem w szyscy wy­
ra z  w iyoiu ogląda twairz swej źo- p ijak i
ny. O ile mu się nie podoba, to na- Już dość późno wieczorem wra- 
zaju trz  może wypędzić zs swego, sałertn do domu i jeszszc raz spo- 
domu n efortonsą żonę, » w kilka tkailśmy turczynkę. Rozeszlijmy się 
dn2 późssiej ożenić się jeszcze raa we w szystkie itrofiy w nadziei, że 
* kim innym. Nikt tego za *łe choć jednemu z nae uda się zajfkfeć 
mieć nie będzie: wcale to nie za- pod sa&łonę. Próżue nadzieje! Nasza 
aa-oda; rJODrej sławie u c z c i w e j  tu r- turezynka widsąc się osaczoną, za- . -®'. ^
■OZ', ki. Jodnak podobne wypadki winęła głowę cz*rsą płachtą i póty ą ’ 
z d ą ż a ją  się tu  nader rzadko, w stała w miejscu, aż nie odeszliśmy

U daleko. „A żeby jej tak  zerwać 
płachtę?" spytałem mola ii nowych

nam dokładnie 'wiadomo, ad
A , samej artystki, której sympatje dla nasze-
GodZ. O V?;a.JZ. W ie o z e raa  W sa li g0 paifstwa i narodu posunęły się aż do

ilOteiu „Gjorgss". nauozenia się naszesto języka, którym pani
3 dzień—6 października. Godzina Crawford włada wcale poprawnie.

R e fn ra l. RkHa liłiftiaka Szczegóły ttiezwykłaj tej cczty mu- r te i s r a i .  „r\.aaa  OliejSKa, ZyCzaej i^pewne niebawem już aię zuaj.1^
w a f'8Ża-h Dotychczas wiaJemo nam, że 
pac.1 Berta Crawford pomiędzy ińnemi aa- 
śTiiewa wielką arję a Romea i Julji i a 
Trswiatty, a takoż cały szereg p<eiul ame­
rykańskich dziwnie rzewnych a oryginal­
nych. Ta ostatnia muzyka, w Europie do­
tychczas mało znana na Dozór mało odpo-

10 rano.
, - - . ,  . .. , M agistrat i ieh wzajeaiay stosuby nowy rozkład jśzdy Eej£—y jC4 p reZy^^nt m 'byjjaa j.

wiada urobionej powszechnie opinji o cha­
rakterze tej rak  . W genjainej interpretacji 
pani Berty Crawford, maże odchyli ona nam 
rąbek zasłony, która wstydliwie przed 
oklsm europejczyka zakrywa czułe i ideal­
ne strony skoupiikowinej a dzielnej i 
zrównoważono) duszy amerykańskiej. M.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE

ZURNAL MOD
n a  sezon zim ow y 1024— 25

„ M y  wytworne l praktyczne “
oraz gotowe KROJE do fcutdego 
modelu. W yszedł z druku nakładem 
T wa „ RUCH* i je s t do nabycia 
we w szystkich księgarniach i kioa- 
fcach kolejowych. C E N A  8.75.

Sprzed&ż krojów: T-WO „R U C H‘‘ 
BISKUPIA 12.

M E B L E
n ajtaniej i w  n a jle p s zym  gatankH

P O L E C A

Handlowy S. Ogórkiewicz i S-ka
Zrwalna Nr. 30, tcl. Nr. 804. 

SPRZEDAĆ RÓ WNIEŻ NA RATY.

— Nagły obłęd. Dn. 22 bm, w obrębie 3 
kom. policji, zatrzymano Abrsma SzaDlro, 
który dostał pomieszania rmrsłów. Chorego 
lekarz poąotc-wia odwiózł do szoltaia św. 
Jakóba.

— Brak dozoru Dn. 23 bm. półtoroletni 
Aj*.ik Łukaoznlk (Sawicz 5) przewrócił na 
siebie gotujący bię samowar 1 otrzymał 
uszkodzenie rąk 1 nór. Lekarz pogotowi*— (11 Czytelnictwo w pnw Wl 

Itśoko-Trosklm. Centralna bib||ot«ka poszkodowanema 
Bejmiicu WJeńsko-TroCikiego składa mocy- 
się 7* 737 dzieł Roswoj czytelniaiwa 
Łapowiada się dobrze, zapotrsebo- 
wranla w zrastają. Sejmik praezna- 
ozyi pewno sumy na nakup książek,
brak jedfiak odpowiedniego uraą- Zawady e mistrzostw i 
dzenia tsohniózneg® w strzym uje q z . P. N.
rozwój bibljoteki.

-  (1) Posiedzenie Wydziatu po- ?o-ix. i p. 
wiatswago 1 sejwlku JHIIaźsko Trock o- 
go odbędzie się dziś, dn. 24 wrześ-

a. Na

udzielił pierwszej pó­

ki. A Wll.

(2 : fi

LKAfR. DOLSKI (T etaia)
We ciwfcrtok 95 września

O tw a rc ie  sezonu zim ow ego
„ W e z e ie "
S t .  W yspiańskiego 

Pc esątek o godz. 8 wiara.

W sobotę o godz. 4 po poł.
p r z e d s t a w -  d l a  m ł o d z i e ż y  j z f c o l o t j

ri® cesacSi ptz&cll
, D o r ----------------:ywo cieB

Al. Fredry

W niedzielę o godz. 12 po południ

„P O ia n e k  pieśni polskich' 1
Z udziałem artystów opery;

Pp. Pastówny, R'manowsóiego, Wra- 
gi, Leszezyńck ego 1 inn.

W programie: Monln^zico, Karłowicz, 
Niewiadomski, N jskcwskl/Gall 1 Styś 

—) Ceny miejsc nizkie (—

n

nadef r*adko, 
każdym r&zie dnżo żadiiej niż 
B as ro z w o d y .

G fy raź* był wieezói aapropo-

TEATR S SHiZYKA.

rzyiacMfc „O, nante., byłby ssalo-
nowano rui żebym nrses*edi do 
bułgarskiego traktyra". Ti-ui jnź 
»»ył feapjtf.a dowódca straży pogra- 
uic®1'*! dal-; nie^ossły pos<*l i . je*
«ss«e kilku uygaitcrzy, którzy 
msifc kkOZfU traktow ać miejscową soboty, jak jśg spać. 
śliwowicą, dsiwnie przypom inającą 
to ay jik ą  „samogorkę*, lecz ponie- -------

\f . . ^
■ y 'pkandsl, p n b ito o y  p ak a "b o le śu ie ,
mo.śó iabit,.. & ts»oSfcby pas :-5dj}jŚy* 
kwi.LfiKirOj* u& urzędnika do ha- 

Wóhcc u c |i  t.rv.dia 'fóbd* 
n ie  poao& U ło mi do

li -
nic iepsafego

An, B.

p. Leg.—Wilja 3 : 1  
zawody towarzyskie (rewanż). 21—IX. 1 p. p. 
ncg. -Willa 3 : 1 (3: (»).

Wyniki zawodów pewyżssych są praw- 
porządku dzienuym^sprawy dzlv'ą ntespodz. dla św soort Nie zapomi- O bram Ki i nanastnlk

najmy, *e W ilja była w zeszłym roku mis- * Bra“ Kl ‘ .napastnik
trz> wską drużyną okręgu wileńskiego. Po 
powrocie * dłuższigo tournee w Finlandjl 
śnodziewaliśmy się ieszcze wyższej Klasy.
Uważano Wilję za niawdopodobuego mis 
trza teg>rocznogo. W oba dni gra prowa­
dzona pod silną przewagą l P, p. Leg, U 
graczy Wiiji stwierdziliśmy spadek formy.
Byó noże, że jest 10 wpływ zmęczenia po 
tylu meczaf-h 1 niewygofaeh zagranicą.
Gracze 1 p. p Log. wyróżniają Się wielką 
ambicją, zgraniem i dobr-m biegiem. Vfw 
różnili się: łącznik Wróbel i nowi gracze z 
krakowskiego Wawelu 1 Cracovll: Nawrot 
i Namysłowski. Sierż. Wróbel zdobył un 4 
bramek—pięó, szóstą—Nrwrot. Si Wlljl 
wytóżnilł się: łącznik Nikołajew, który

Lepią rskl.

— Teatr Falski („Lutnia11}. Dziś zakoń­
czenie sezonu letniego. Po raz ostatni g ra­
ną będzie sztnka Jewreipowa „To, co nsj- 
ważn'ejsz9", którą licznie zebrana publicz- 
aośi bardzo glrąflo przyjmuje.

— Inauguracja sezonu 1924—25, a pod 
kierownictw m Fr, RychłuwSJĆfęfh piątego 
a rzydu w Wilnie, nastąpi w czwartek. Z 
wielkim na Kładom pracy reżyssrja przygo­
towuje na dzień ten „Wesela*.

— Przeilsfawienia szkslne. W sobotę o 
g. 4 pp. dyrekcja specjalnie dla młodzieży

Sędziował p. Wąsowicz z Warszawy.

Z -wody o mistrzostwa kl. B.
21—IX. Isk ra-Ż aks 4 : 5 (4 : 0).
Wyznaczony (a może uiewyznaciony) 

przsz Kolegjum Sędziów -sędzia nie siawił 
się. Za zgodą obu kap tanów drużyn sędzio­
wał p. PloS8: W pierwszej p rlowle przewa­
ga tssry  Która uzyskała 4 bramki (1 z 
karnego). W drug’0.) połowie przewagi Żak 
sa; uzyskała 5 goali z karnych). Wyróż­
nili się: Korczowssż z Iskry i Bcngls %
Żaksu. Sędziował bezstronnie i b. debrae 
p .  Pless. W.



S Ł O W O Nr 217 (884)

Ze świata.
Wlzys, o s ta tn ie ]  ca ry cy .

Były w ytasy fwnkcyonaryusa 
paryskich władz bespieozeństwa, 
ogłasza obecrie w „M®rrjre da 
France*, wspomnienia s  czasów 
swego urzędowania. Intcresującem  
ntasm l^m le jest to, co ów funkcjo- 
naryusz policji, p. E rnest Raynaud 
opowiada o n-eznanem dotychczas 
wydarzeniu, jakie rozegrało się yt 
roku 1836, to je s t w czasie, kiedy 
car Mikołaj 11 odwiedził wraz z 
m dżonką swoją Paryż. Były to 
wówczas pierwase tygodnie młodo 
we aliansu rosyjsko-fraacuskiego, 
a zatem  polityczna podróż weselna 
pary  a*rsklej.

Paryski prezydent policyi Lepi- 
ne, powierzył p. Raynaudowy czu­
wanie nad beapieezeństwom rosyj­
skiej pary carskiej. W nocy z 7 na 
8 października, goście byli obacni 
na przedstawieniu galowam w Tbe- 
a tre  Franogis, poczem udali się ao 
gmachu ambasady rosyjskiej, gdzie 
mieszkali. Zaledwie caryca udała 
się na npoczynek i zasnęła, gdy 
nagle zerwała się ze snu, zaczęła 
wołać o ratunek i oSwadczyła, Ż9

słyszała salwy karabinowe, dane do 
okien jsj pokoju sypirlnego.

Ci.r był bardzo przestraszony 
tym  wyp'idkiem i polecił jedcem u 
z kam erdynerów  wezwać do siebie 
p. Rrynauda. Otóż o tej cocnej 
audyencyi, p. R. opowiada co na­
stępuje:

.Kam erdyner wprowadził mnie 
do wielkiego czerwonego salonu, 
przylegającego do pokoju sypialne­
go pary earakiej. Przez otw arte 
drzw i ineżna było widzieć pokój sy­
pialny Caryca leżała w peniuarze 
w łotelu. Car pochyliwszy eię nad 
n*ą, starał się ją  uspokoić. Kiedy 
mnie spstrzegł, nie czekał, aż będę 
mu przedstawiony, lecz podał mi 
rękę. Usprawiedliwiał s.ę, że mnie 
trudzi po nocy, poczem przedstaw ił 
mnie carycy, k tóra całym wysiG 
kiem wcłi starała się uśmiechnąć, 
ile rzucała jednak w ystraszone 

spojrzenia. Car, który doskonale 
mówił po francusku, zadał mi py­
tanie, czy na ulicy przed ambasadą 
zdarzył się jakikolwiek wypadek. 
Ponieważ go zapewniłem, te  żadne­
go wypadku nie było, prosił mnie 
przeto, abym przsdstawił carycy, 
Iź niema powodu do jakichkolwiek 
obaw. ! \o głem to uczynić z tem

większem przekonaniem, że istotnie 
nlo dostrzeżono żadnych niepokoją­
cych objawów".

Caryca nie tccgta się jednak 
mimo to uspokoić, dopóki nie w e­
szła w raz z carem na wyższe pię­
tro, gdzie znajdował się pokój sy ­
pialny jej najm łodszej córki.

Prorocza halucynacja — kończy 
Raynaud—sprawdziła się. Wypadek: 
powyższy byłoby łatwo zrozumieć, 
gdyby caryca we śnie miała wizyę 
jakiegoś zamachu, albowiem zarów­
no koniec Aleksandra II, jak i licz­
ne zam schy na poprzedników jej 
męża aa tronie, były w jej pam ię­
ci. Ale w taki tu razie powinny by­
ły mę jej przySnló bomby, gdyż to 
były narzędzia nihilistów, nie zaś 
sslwy karabinowe. Caryca jednak i. 
j e ;; córka zostały rozstrzelane. 
Rzecz to ozobjiwa, że przewidziała 
cna ten swój koniec na 24 lat na» 
prsfód i to wówczas, gdy odbywała 
swój tryum falny pochód w stolicy 
Francji, otoczona sym patją F ran ­
cuzów.

— Zwłoki por8ritaij}09 włosami. W Atton, 
w Ameryce Póin., zmarł niejaki Edward 
Metohand, którego zwłoki na żądanie władz 
sądowycł w sześć tygodni pu pogrzebie 
należało ekshumować. Eo otwarciu trumny 
na twarzy nieboszczyka skonstatowano 
włosy gęste 1 długie na 4 centymetry,

podczas gdy rodzina 1 świadk. zeznali, iz 
nazajutrz po śmierci, Metchanda starannie 
ogolono. Pisma amerykańskie zamieściły 
z tego powodu uwagi lekarzy, którzy do­
wodzą 12 lakt ten nie Jest bynajmniej odo­
sobniony. Pomiędzy iflneml dr. Ciarce 
zapewnia lż w r. 1912 w Nowym Jorku, 
pi-zy przenoszeniu z grobu tymczasowego 
do stałego, na twarzy Brnesta Kasude‘a 
znaleziono gęstą brodę której on za życia 
nigdy nie nosił.

Niektóro zwłoki kobiece również pora­
sta ją  włosami, co dowodzi, że objaw ten 
spotyka się zarówno u obu płci. Po 
wydobyciu zwłok 18 1. Kasyldy Romury.na 
cmentarzu w w Newark, porost zaobaerwo 
wano nietylko na twarzy, lecz i na ramio­
nach i plecach. Dr. Ciarkę wyjaśnia to 
szczególną własnośeią tkanek u niektórych 
organizmów ludzkioh, które nawet po śmier­
ci przez pewien czas fuakcjcnują jenzeze, 
wnpomagane przez substancje rozkładają­
cego się ciała.

— Awanturnicza wyprawi po djamnnt. 
Pewno konsorcjum amerykańskie kupiło 
niedawno Od ex-sułtana Moulay—Halfiela 
jeden z największych djam.ntów świata 
zwany .Sułtana* ważący j43 karaty.

Przewiezienie tego djamentu ze skarb­
ca El-Ksar el-Keblr do Ameryki przedstawia­
ło niesłychane trudności, gdyż ludnoćć 
miejscowa dowiedziawszy slij' o Sprzedaży 
„Sułtany* cudzoziemcom, zdecydowała nie 
dopuścić do wywiezienia jej. Legenda mó­
wi, że jeśli „Sułtana* opuści Marocco, 
spadną na kral straszliwe nieszczęścia.

FYzez dłuższy czas nikt nie chciał 
podjąć się misji przewiezienia djamentu, aż 
pewien znany awiator p. Joseph Stehlln z 
Brooklin, znany ze Rwej odwagi, zdecydo­
wał się na odbycie tei niebezpiecznej eska­

pady. Podróżując po nocach, przebrany z» 
Araba, *  towarzystwie dwóch zaufanych 
ex sułtana, pan Stehlln dotarł do El-Kebir. 
Zbadawszy dokładnie djsment z wlelklemt 
ostrożnościaml, konno, nocami jadąc, do­
wiózł go do Tangeru gdzie specjalny jacht 
go oczekiwał. *

Nazwiska członków owego konsorcjum 
są trzymane w głębokiej tajemnicy, jak 
również cena djamentu.

ytfLENSKA GIEŁDA.
W!Inc. 23IX (AW).

Obroty pozagiełdowe (w zł. polskich). 
Ąkcje Polskiego Banku Parcelacyjnego 1.35 

W A R SZ A W SK A  Q I£ Ł U A . 
urzędowa 26 września b. r.

(w złotych polskich). 
G o t ó w k a :

Dolary . . . . . .  5.1S-
F n n t y ................................................... 23.15

C z e k i :
Nowy Jork . . . .  6-18-
Lonrtyn . . . . .  23.20—23.13
P e r y ż ...................................  27 50-27.82
W ie d e ń ................................... 7.3?
P r a g a .............................................  15.58
Wiochy . . . .  22.95
Belgja . . . .  i 25.67
Szwajcarja . . . .  98/i0

Redaktor
Staniała<v Mackiewicz.

R A C H U W S K
strat i zysków Teatrów W ileńskich i Orkiestry Sym fonicznej 

pod dyrekcją Fr. R ychłow skiego.
na 31 sierpnia 1924 r.

STRATY.
1- Orkiestra teatralna 1 symfoniczną 90173.98
2 Straż ogniowa.............................................2042.89
3. Gaża personelu, występy, statyści

1 henorarjum dodatkowe . . 269646.48
4- Dekoracje, rekwizyty, kostjumy i

przybory fryzjerskie . . . 22194.55
5. Dzierżawa, remont, utrzymanie

teatrów 1 remont mebli . 16285.58
6. Egzemplarze, role, nnty i muzy-

k a l j a ...........................................  5796.10
7. Druki 1 reklamy . . . .  7032.98
8. Opał, światła i Instalacja . 17116 <1
9. Wydatki rozmaite . . . .  5453 03

10 Honorarja autorskie . . . 5622.32
11. Wydatki kancelaryjna . . 875.84
12. Podatek do Maglstr. i od uposaż. 874.11
13. Przejazdy 1 transporty . . . 362818
14. Kasa C horyeh...................................8652 45

Bilans złot. 455424.96

Administrator (—) L Sreiałewski.

Z Y S X  I.
1. Subsydjum od Del. Rządu 15084.44
2. Bilety wejścia (teatralne) 335537.20
3. Programy . . 1261.77
4. Dzierżawa bufetów i szatni 4356.78
5. Koncerty symfoniczne,

przedst. zakup i t. d. 28477.49
6. Pożyczka od Banku Hand.

w Warszawie na iikw. 
sezonu z»gwa rautów, 
przez Depart. Sztuki 15CU0.—

Deficyt sezonu

„Ogłoszenia Lełarskie
Ot. ZaidMiezlL
u \  A Mickiewicza J U l. 0Z#3TC 16IC0W %1
24 Przyj fl-3 i Ł8 Pr. 12-5 Char kubieoe ortz 
spe#.--eneryczne, moczopłc., syillie i skórn.
Ul. Mickiewicza Nr. 24 (ob. hot. „Bristol*).

U

D - r  M a r j a n  M  e n ic k i
ehor. wener. syfilis I 
skórce (lecz. sz tun . 

słońce.u górsa,
ui. Wilsńskii. 34-3 
p rz y jir , od 4 7 pp.

D r ,  W i t o l d  K i o ż i i n
POWRÓCIŁ 

1 wznosił przyjęcie 
chorych. Chcrcby 

wewnętrzne,specjalnie 
płucne. Garbarska 

5—3 od 5 -7 .

L r  C z e s ł a w  K o n a c z i t y
Chlrurgja jamy ustnej 
choroby zębów, sztucz 
ne zęby. Wojskowym i 
urzędnikom na raty 
Mickiewicza 11 igdzie 
kins) Przyjmuje od 10 
do Iz*Ą 1 od 4 do 6 ' |

D r  W. L E G I E J K G
choroby wewnętrzne 
(spec. płuc i żołądkuj 
P zyjmuje od 9—11 
6 7 wiecz ul. Ad Mi­
ckiewicza 2i m. i.

: e k s tra -Ą  n - j o  a

Juija Sislunas
wróciła 1 przyjmuje 
od 12—5, ul. Jagiel­
lońska 9—4.

i Warszawy Łisisła 
'iforaó; Przyjmuj sod 9 

rano dc 7 Yfeo? 
MicklcTcŁa 46—ó

Dr, Wołffdźko
ord: na tor szp. Sawicz. 
Ch roby skórni, 5 we- 
rfefycłzoe. Od g. 12—2 
i 5—7 Zawalua 22.

Bachaltcr (—) W. Sksrupskł

—  S E Z O N  Z I M O W Y  -  

1924-25
f l f l A T E B J A Ł Y

a n g i e l s k i e
ra  palta 

garnitury 
ukrycia do futer 
G T R Z  Y M A N  0

,M  eOROO'^
ul. Niemiecka 26.

»ł

a

Najtańsze źródło zakupy iii
& w  ś k

O T R Ą B
MA!'A

storn
ŻYTA

MĄKI razowej 
l \Ą K i  pytlowej 

ilĄ K l pszennej 
SOLI CUKRU 

SŁONINY SZMALCU

w Spółdzslfii Rolnej
K resow ego Zw iązku Z iem ian

Z A W A L N A  1 . TEŁ. 1-47

Chcesz mieć
spokój n zimę?

Instytucje, urzędy, 
osoby prywatne*

chcące zaopatrzyć się w

WĘGIEŁ, KffRTOpŁE 
i wszelkie warzywa na zim;
Tuż dzi£ niech się zwrócą dc

S P Ó Ł D Z I E L N I  S O L N E J
kresowego Związku Ziemian

Zawalsa Nr 1, tolef 1-47.

dla złożenia zapotrebowaniń na 
potrzebne im artykuły, które 
najtaniej Spółdzielnia Rolne 

im dostarczy.
Posiadany praez nau węgiel 
^ysoko-knloryjny pochodzi z 
kopsini „SILESIA* n i  Śląsku.

399767.63
55657.88

Bilani złot. 455424.96

Rozpoczynają się coraz dłuż­
sze wieczory i coraz częstsze 
dni słotne, g&trzymuiącB ka­
żdego w monotonnych warun­
kach codziennego życia, pośród 
których częste, gęsto Eaiąje 
e-ę c u d a ,  ten wrć^ jssnyen 
mySli i eneipi^zn.ych czynów. 
Oplebun Młodzieży pośpiesza 
ponóc Wam w zwyciężaniu 
takowej, ogłaszając dwa kon­
kursy.
Kcnksrs I. fis najlepsze o- 
pracowanie jednego z trzech 

tematów: 
a) Moje tejoroizne wakacje.

. b) Wspomnirslu. (Opow riedze- 
, n ie  piSmiemifc ja k ie g o ś  i n ­

te r e s u ją c e g o  p rz e jś c ia  w 
ży c iu ).

c) Do czego dąff. (Pro ekta 
i marzenia na. prałyszłe$ć). 

Trzy najlepsze prace otrzy­
mają jako nagrodf Konkursową 
piękne książki. Opraco^ftuja 
nadsyłane b y ć  mogą do 1-go 
listopada.
Konkurs 11, Na robotę wła­

snoręczną.
P o ż ą d a n e  t a  eą w sz e lk ie

drobne predmioty s dziedziny 
slojdu i zaoawkft.rjstwts, nadają" 
ce się na pod Arki dla dorosłych

TStanisław KRAKOWSKI
Wilnc. tŚ-to Jańska 3.

Magazyn żelazno-jjaianteryjny 
i skład naczyń kuchennych

Otrzymano nowy transport towarów 
szwedzkich: maszyn-t: do jabłek, mięia 
mlgaałów, prymusy oraz luno ar.y- 
kuły wchodsące w zatrea goepoaarst- 

wa domowego.
'I t e l k ' wyóór narzędzi ogrodniczych 

i stolarskich.
CENY ZNIŻuNE—

N A R A T Y—
» CENY'. ZNIŻONE—
k

Yl

0 b w i ia s 7 .c ^ 6 r s : e .
Zarząd Kasy Cborych m. Wilna 1 po­

wiatu Vvihń kiego podaje do wiadomości, 
że na pods'aw e rozporządzania Ministra 
FkLrbu z dn. 30 caarwca 1924 r. (Dz. Ubt. 
R. P. Nr 58 p. 591), wydanego w porozu­
mieniu się z Ministrem Pracy i Opieki Spo­
łeczne) w sprawie prs.eraehowan:a na złote 
kwet pieniężnych wyrażonych w Ustawie z 
duła 19 maja 1920 r. o obowlązkowem 
ubezpieczonlu na wypadea choroby, ort 
obowiązku nbezpieczenia w Kasaeh Cho­
rych mogą byó zwolnlou® tylko oeoby, za 
stępujące bezpośsednio właścicieli przedsię­
biorstw przemyałowyeh 1 haridlowyoh (dy- 
roktorowio naczelni 1 dyrektorowie oroku- 
rencl); których zarobek przek.acza 7.500 zł. 
rocznic

Wobec powyższego instytucje, zalrud- 
ttlająco osoby, zwolnione dotychczas od 
obowiązku ubezpieczenia,na podstawie art. 
4 Ustawy z dn ;9 maja 1920 r .— o Ile za­
robek ich nie przekracza, 7.500 zł rocznie— 
wluny niezwłocznie zgłosić je do ubezpie­
czona. Składkę za wymlejionyeh pracow 
mków należy uiścić od daty wojścia w ży 
cle powołanego rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dn. 30  ezerwca r. b t. j. od dn. 
1 llpea r. b.

WilHO, dn. 18—IX -2 4  r.
(—) Mieczysław Engiel.

Przewodniczący Zarządu.
(—) Dr MaUsztwski- 

w z. Dyrektora.

i daieoi. NsdBjłać je można do 
końca llstopaau, W początkach 
g ru ln ia  urządzona zostanie 
irsydnlowa wystawa prac, za- 
kt ńcKona rosstrsygnięsiem  
konkursu i rozlortowaaiem 
fantów. Cafy czysty dochód % 
W ittaw y i loterji prasznaeso- 
ny zostanie na rzecz ubogich 
dz.ecl.
Dziesięć najp ękaiejszyeh robił 
etrzywa p ękne p darki wyko­
nana przez Riłodzież naszych 

sierocińcew.
Oba koukurt.y są jawne; 

należy przeto do opracowania 
lub przedmiotów dołączyć k a rt­
kę a podanietr;- Imienia, na­
zwisk#, adresu, wieku i intor- 
mńoji cay dany przedm iot zo­
stał wykonany i obmyślany 
zupełnie samodnie nie, esy  z 
ozy .i a, ś pomocą.

Do konkureii I staw ać m o ­
g ą  tylko n “.sj abunenci,

Do kockur^u II w szystka 
młodzież lubiąca pracę, posia­
dająca zmysł artystyczny i 
przedfiwszystktem umiłowanie 
współbraci, zwłasaoza tych 
kiórjjy przf-55 los upośledze­
ni. CiseSć pracy!

Redakcja.
Adres: Nowemiasto (Pomorze)

MATERIAŁY
ao 00 cirt

firanki
dywany

portjery
c t r ^ m a n o

„M. Gordon"
ul. Nietnisckft>26.
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fabryczny skład pończoch 1 skarpetek 
dla reklamy w m-cu wrseśuiu, kupu­
jącym mulej V* tuzie a ustępuje 10% 
rabatu, a po nad J/s tuzina ustępuje 
2ó°/o rabatu. Skład poleca koce i du­
ły  w y t ó r  matorjaiów włókienniczych, 

wełnianych 1 bawełnianych.

J a d ł o d a j n i a
H . O . K .

wydaje zdrowe obiady 
w lukalu

Z w i ą z k u  K re s o w e g o
Zawalna 1. 1 piętro

Udzielam lekcji
stenografii p/g. 6j 
stemu Gabelsberger* 
1 Pohńsklego. Adres 
w RedaKoji „Słowa*.

FABRYKA 
SZELEK i PODWIĄZl

oa

53
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heł \ó ŁH
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KREJNIM. Warszawa,.
Nalewki 35 m. 20 

poleca z najlepszej . 
gumy i dodatków.

P i ł o ! n m * * ' sa(łćw ow ocow ych 1 
Jtb tJobclU i ritó j L jagodowych, edmładz., 

zakładania nowych podfijmujo się

Biuro A g ro n o m ia  s ^iSpisL-jwskiep
(isinieje 24 lata) Szwarcowy 1 (Wielka j5). 
Doświadczony inetruktor- ogrodnik wyjeżdża 
Ba miejsce. Wynagrodzenie um-arkowane-

G r z e b : e n > e ,  N a d l e ś n i c z y

O p i e c e  s p o ł e c z a n s t .
Repatrjantira Ms^jan- 
na Gajtabaszy, lat 3A 
z córki lat 13, sam. 
przy uilcy O nożnej 20 
(u państwa Śuieżew- 
skich) poosaą o pomoc 
m atsrjalnądla o d b y ta  
dalszej podróży do 
miejsca urodzenia w 
ziemi Płockiej.______

Skradz. uowód osob. 
wyd. przez Komie. 

Rządu m. Wilna, na, 
Imię Marji Klimowicz 
Ujileważnia się.

Znana nauc. ycioUa 
śpiowu eolowego 

poszuanje pokoju 
lekcja, ewentualnie 

dopła« i. Wladomośćr 
Koło Polek Ostrobram­
ska 5 pokój 25.

Dyrektor
Tartaku

przyjmie od 1 stycz. 
lub prędzej posadę na 
Kresach Wscnodnlch. 
Łaątówe oferty nad­
syłać pod 5210 do 
blnra ogłoszeń C, B. 
„Eipresa* Bydgoszcz.

L e ś n i c y
i kięrowiiik 

tartaków
przyjmie posadę na 
Kresach Wschodnich 
od 1 stycznia lub prę­
dzej. Zgłoszenia prosi 
nadsyłać pod Nr. 5211 
do biura ogłosi, (J. B. 
„Express* Bydgoszoz.

damskie, męskie, gę­
ste, rzadkie, kieszon­
kowe w dużym wybo­
rze In iedrogo w pol­
skim składzio apteczn.

W ładysław a
T j r a b i J ł y

Ludwlsarska 12, róg 
Tatarskiej.

la t 45 ssuka posad; 
od 1-go styezni* luk 
prędzej na Krenach 

Wschodnich. 
Łaskzwe zgłoszenia 
pod Nr. 5212 do biura 
ogłoszeń C. B. „Bx- 
press* Bydgoszcz.

Miłosierdziu nzytel- 
ników ijaezych pole­
camy 83-letnlego 
staruszka z wyż- 
szem wykształce­
niem, ex ziemiani­
na z Wllońszczyz- 
uy, zrujnowanego 
doszczętnie przez 
wojnę, nie mające­
go krcwuych którzy 
by mogli się nim 
zaophjoofl.ić, Ofia­
ry  dla staruszka 
pieniężne jako też 
ubranie, bieliznę 1 
obuwlo Admin.

„ S Ł O W A *  
przyjmuje w zwyk­
łych godz. urzędo­
waniamleazy_£—S

W ydaw cą w  sw tępstw ie wspóhfłaśsicisll Stanitław  Mc.skiewic?. DkUisarnia J. Bajewskiego, Eawioz 8.


